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MARIA HALBER

ZERO WASTE










przepowiedziano

teraz spowiło czarne, w tym czarnym: kropki

kreski, drobny śnieg. czas? czas zbiegł się

w kieszeni świstek – losowa przepowiednia:

będziesz już tylko jeździć tramwajem

będziesz już tylko czekać, wypatrywać

czaić się

 

idzie coraz gorzej, przepowiedziano – 

przyczaiłam się; z czarnego wyrosło miasto

z miasta: ogrom historii marnych, w jednej z nich 

– pstryk, czekanie

 

w jednej z nich wypatrzysz śnieg
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MARCIN PIERZCHLIŃSKI

LE VOYAGE IVRE










Współrzędne 

Wychylono nas w znaczną odległość. W ośrodkach niedoli biliśmy w porty; rzucaliśmy nośnikiem niewielkiej pamięci, żeby zrywać się na nogi z tępym wzrokiem. A teraz jesteśmy w ledwym położeniu. Łudzeni stroboskopem podajemy współrzędne jak dłonie – to śmieszne! Nurkujemy w kipieli mapy... 
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MARCIN PODLASKI

TRZYSTA CYTRYN
DO TRZECIEJ POTĘGI TYGRYSA


 


 

 

 

 

Przez okno widziałem znak krzyża południa, tj. symboliczny znak przede wszystkim narodu Australii, który walczył o swoją wolność na wzór Stanów Zjednoczonych w chwili, kiedy koloniści angielscy panowali w tym kraju. W tym pobojowisku to były dwustronne, w chwili kiedy przechodziłem ten trans, słowo trans to raczej z indyjskiego, raczej z częściowego uśpienia, a raczej przebudzenia jak gdyby (...). Przechodziłem przez ulice miasta, tymi drogami, gdzie spotykały mnie nieszczęścia, gdzie raczej spotykałem się z szeregiem trudności, z szeregiem przeciwieństw i zacząłem iść tymi drogami i wszędzie zacząłem następować na pewne rzeczy, które nadały mi refleksy i wielkie rozmyślania.

 

Wypowiedź schizofrenika










świat którego nie znasz

więc jaki przerzut raka politycznego i religijnego cię interesuje? 

tu się mnożą jego ustroje

mówisz poznaj ludzi w swoim wieku

a ja mówię

nie ma takich w moim wieku

nie dorośli

PROHIBICJA BOŻA JEST PROSTA pijesz nie żyjesz nie pijesz żyjesz

a co? a cały ten światowy syf 

inny rodzaj króla reprezentujesz?

chcesz poznać prawa frajera kurwy i cwela? 

ja szybko rozwiązuję swoje sprawy nie trzymam ich w zanadrzu

tylko diabeł w grzesznikach się z nimi pierdoli

bo to ja zakłócam pokój na ziemi tak by jej mieszkańcy zabijali się nawzajem

to ja odmierzam człowiekowi miarę wedle tego co uznam za słuszne

jestem śmiercią dla każdego grzesznika a piekło kroczy za mną 
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KATARZYNA SZAULIŃSKA

NIC CIĘŻSZE NIŻ COŚ











late bloomers

skręcona kostko pod moimi palcami

bierna jak muł rzek starych i leniwych

a przecież znam cię z lepszej strony znam cię hardą

drzazgo z jodełki polskiej w nagiej stopie

znam cię wślizgniętą w limfę przez skórę

kłującą to tu to tam w serce i w przeponę

 

chwilo co pestką po śliwce ku ziemi upadasz 

okiem owocu ślepa wyjedzona

która przychodzisz jak powidok po świecy

i między oczami dwie zmarszczki pionowe

 

dwie ukręcone łodygi mieczyka

zakwitłe na czas jaki płonie drzazga
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ANTONINA M. TOSIEK

GMINNE


 


.

 

 

Cicho było na świecie, bo był to czas spoczynku i użycia (...). Zbladła ludzka nędza, zmalała w cudnościach, co ją Boża rozścielała ręka, by złagodzić ostrości świata. Cicho było na wsi. (...) Wyszedłem w pole. Gruszki obszroniały i stały niby te czyścowe dusze, bieluchne, spokojne, niedzisiejsze. (...) Tęsknota mnie jakaś wzięła i zawróciłym w stronę gajówki. Nie było tam już nic, jeno kupa gliny przykryta śniegiem, święto dawnych dni.

 

4 grudnia 1933 roku, pamiętnik pięćdziesięciopięcioletniego gospodarza
z powiatu łaskiego, Pamiętniki chłopów, t. I










języki 

zawsze najpierw plusk 

gęsty mokry i mętny 

jakby deszczówkę wylać z wiadra 

 

potem drugi dużo cichszy 

głuche tupanie po ubitej słomie 

w tę i w drugą pod ścianę i w kąt 

 

wypadło z niej lepkie i marne 

zdrowo kiedy przednie nogi wyjdą pierwsze 

a na nogach senna głowa 

dobrze jej tam było 

tej głowie 

gorąco jak w niedzielę i w czerwiec 

 

leży to takie 

pokryte czymś śliskim błyszczącym 

 

babcia ją kiedyś nazwała alaska 

pytaliśmy co to za imię dla krowy 

a ona mówiła nie wiem ładne 

i patrzy jakby wiedziała że o niej

 

liże alaska swoje pierwsze cielę 

język ma długi prawie purpurowy 

jak prawdziwy język matki 

 

moja mama zawsze mówiła 

że cielakom miło dotykać języków 

wkładać dłoń do szorstkiego pyska 

a one wtedy tę dłoń ssą i ssą 

 

patrzymy na niego przez próg 

nie wstaje mówimy babci a już powinien 

na własne kopyta chude chwiejne nogi 

wstanie mówi babcia bo żyć przecież chce 

dwie noce żeśmy przy nich siedzieli jak się rodzić miał 

to wie że na świecie czekany 

 

wszyscy przychodzili zaglądać i psy i ptaki 

mówili wynieście go od niej tej alaski 

ona mu wstawać nie daje taka z niej matka 

babcia im mówiła zostawcie on bardziej jej jest niż ziemi
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ALEKSANDER TROJANOWSKI

PARKINGI PODZIEMNE
JAKO MIASTA SPOTKAŃ










Ciche linoleum

Na wszystkich kondygnacjach cichy szmer kanałów 

telewizji cyfrowej lub radia Jednostka mieszkalna

jest przemoczona do nitów a nit się dociera

jak nikt pod stopami wspólnoty mieszkańców

 

Czego tu chcesz wierszyku: przeciągnąć mnie na nitce 

do ich kłębka dymu? (uderz w blaszany bębenek) Badać 

ślady stóp na cichym linoleum żeby powiedzieć: spójrz 

jaki porządny polski heksametr 

(Obozowali tu zeszłej nocy) 

I taki porządny ale nie posprząta?


 

 

 

 

 

 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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